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Wi«d«uiośct Krajowe.

K R A K Ó W .
Seoat hządząi-j, zamianował na dniu 18 Li

stopada 1845 r . P , Mieczysława Piekarskiego 
dotychczasowego Kancelistę Bióra iłachuby. Kon
tro lerem  Ktssy Górniczej w Jaw orzciu.

Doszła n a s , wiadoiuość iż Fan HruziL ma
larz potrctów i obrazów bisloryczaych znany 
pod nazwiskiem Jan Kat,ty w powrocie swoim 
z. W łoch i Aiemieo, oawidzi swoje rodzinne 
miasto Kraków.

Wiadomość; zagraniczne.
— : Lirów) l l  Listopada. —

Arcy X 'ążę Ferdynand d’Este Jenerałny Gu
bernator Galicyi, wyjechał wczoraj do W ie
dnia.

— Psaryż 4 Listopada. —
Z Algieru nadeszły gazety z dnia 29 pa: "z; 

ale te Lie zawierają nic nowego z ridow ni 
wojny. Posąg Xeia Orleatts poświęcony został 
duia 28 pazuz. v sposóh najuroczystszy. Je
nerał Bar zastępowa! przy tej uroczystości Mar
szałka Bugeaud.

W e wsporauionere już raporcie jenerała La- 
jnoricii re z Sidi-bel-Abbes z daia 24 paździer
nika i zylamy; » Duia 18 paźdz. dowiedziałem 
s ię , że, Abd el-Kader, po spaleniu mostów na 
rzei ach Tafna i Muila zwrócił się przez kraj 
Beni-Senus ku południowi odTlem sen. Według 
wszelkiego podobieństwa, zdawało s ię , źe mu 
się len plan strategiozny uda; z siłą swoja z 
camćj jazdy złożoną, mógł się bardzo szybko 
posuw ać, ta k , źe nie byłem bez obawy wzglę
dem p iana, jakiby mógł przedsrjwzLąść; dla te
go ruszj łem dó Tlem sen, gdzie óuia 22 przy
byłem. Na niezawodne doniesienie, źe Emir 
aż do Tellut się zblizył, odłączyłem s*f od ko

lum n/ jenerała Ci.vaig.tao i przyspieszyłem mój 
pochcd ta k , ż e .w  dwóch dr.Lcb 18 mil odby 
łon ., wczoraj nad W cą& am o obozowałem » & 
dzić tu p>z być zdołałem. Emir nie p o o r a ł  
się po za Tcllut; ale Kalif jego Bu-Kamcili, ni 
czele 160 koni posunął się naprzód i /k k r J ł  
do opuszczenia kraju kilka oddziałów p.i.olcr 
Deni Amer Szeregu, A redi; Braebira i . łry c d , 
które wszystkie udały się nr połudrie; i^ rp e ą  
się one bez wątpienia-po za Ussdą do J iry E  
mira. Ta wędrówka był* pidę^zpję o . rzod 
z naczelnikami pokoleń umówiona, _ *yi Bo 
Hauiedi z swemi słabem: siUou nie mógłby był 
użyć g w ałtu .«

Ob.z pod Uel-Abbes, na tymczasem główny 
p u n k t, na którym muszą się rozwijać działania 
Jenerała Lam ortcićre, leży w samym środku, 
i to w  równej odległości około dwudziestu mil 
m a  się rozumieć mu francuzkicb, lieues), od 
Oranu na południe, od Tlewsen na zachód, .od 
Łlaskary na wschód io d  Daza na południe. Da~ 
za jest nowym obozem, założonym między w a
rowniami Sebdu i Saida, niedaleko źródła rze 
ki M ekerra , która płynie pod Bel-Abbes j przy 
granicy Tellu. Te różne m ijjsca połączone są 
między sobą gościńcami, w ostatnich latach 
przez żołnierzy francuzkicb zmbionern:.

Jenerał Gavaignao z brygadą swoją pozo
stały w T h m sen , zaopatrzył na nowo >  ży 
wność i amnnicyę warownię Sebdu, o IG mil 
od tego miasta na południe idległą. W arownia 
pod Lalla Margnia zesłała ,także w  różne po
trzeby na nowo zaopatrzona. Jenerał Lavai- 
gnac z swą 31J0U kolumną daje baczeni” na ca
łe pogranicze od Sebdu do uiazauat i ma zwią
zek i ostatmem miejscem jako portem \/ielkiej 
wagi przy teraznejszych okolicznościach.

Jeneiat Lam ońciire w Bel-Abbea przeszka
d z a  zbliżeniu się Emira do Oranu w zamiarze 
wzburzenia pokoleń nad rzeką Sig między 0 - 

-jraneji i Maskarą. Ale Jenerał nie Ltoże tek 
się zdaje, wzbronić mu przystępu do kraju Ha- 
szemów, na południe od MasLary. W  tym kie
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runku nic nie stoi na przeszkodzie planom E - 
c ira .

Wszystkie pokolenia w podolręgu Maskary, 
gdzie Pułkownik małą tylko ma siłę I80U lu
dzi , są w powstaniu. Dowódzcy francuzcy mu
szą się głowuie na tera ograniczyć, aby zasło
nić od napaści Arabów okolicę między Oranem 
i Mostaganem , dalej okolicę nad Szelifą od Or- 
leansyille kn Milianah, iżby zamięszanie i woj
na nie rozszerzyły się do równiu Oranu i ki. 
Algierowi. Ten ważny cel spodziewają się Uj~ 
rzyć zapewniony, jak  tylko Marszałek Bugeaud. 
przy wyższym biegu rzek Miny, drogą z  Tia- 
re t ^rzybędzie do Maskaiy. Był on spodziewa
ny dnia 27 lub 28 paźdz. w Tiaret a dnia 30 
nad rz . Miua. Od owej chwili wystąpienie je 
go skutecznie działać będzie bezpośredni > na 
inleresa zachodu; wówczas korow ać będzie w 
ogólności całemi operacyami, a Jenerała Lamo- 
ricićre-jak  sądzą , spowoduje do zajęcia jitano- 
wisLa poa M askarą, podczas gdy z posiłków z 
Francyi uadsyłanych nowa kolumna utworzona 
pod dowództwem Jei erała K orle, zajmie sta
nowisko pod Beł-Abbes. Kalifowie Eihira oka
zują się być daleko więcej zajętymi nakłania
niem pokoleń do wywędrowania niż do wal
czenia. Bu-Hamed prawie wszystkie pokolenia 
powiatu Tlemsen w raz z CaraLimr i Szeraga- 
ml uprowadzi! do Maroko. Bu-Cuerreru dopeł
nia tego samego posłannictwa w  okolicy Sebdu, 
% C j-Tal.sb w powiecie Maskary. » Pokolenia 
i ich Szeikowie— mówi Journal des Debalt, 
dają się prowadzić jak trzody, ślepy fanatyzm 
i najdziwaczniejsze marzenia mogą i.ame wy- 
łtómaczyć takie pornszenia między Arabam i.«

Czyiamy w F Imparliale du RMn: » Kilka
dzienników niemieckich donosi, że teraz pozna
no już z pewnością kobietę, która była zabita 
w  roku 1843, a której ciało bez nóg znalezio
no zam knięte w skrzyni . a stacyi w Dornach 

od Miilhassen. Ta kobieta ma się nazywać 
auer i miała się urodzić w Oberweiler, pod 

Badenweiler w  W . X ięstwie Badeńskiem. re- 
szcze młoda miała osiąść w  Miilhausen, gdzie 
poznawszy się z jednym młodym człowiekiem, 
który przyrzekłszy ożenić się z n ią , nie do
trzym ał słow a. poszła za pewnego P olaka, z 
którym  udała się do Polski. Gdy je j mąż w 
kilka lat potem nm arł, powróciła do Oberwei- 
le r i tam pozostawała aż do 1842 r. W tym 
czasie powróciła do kraju swego m ęża , dla o- 
debrama lam pewnej summy pieniędzy, poczem 
udała się do Mulhausen i przybyła do mieszka
nia swego dawnego kochanka, gdzie miała zo
stać zasilą. Brat tej nieszczęśliw ej, który w 
Dberweiler trndni się krawiectwem , nie wie
dział wcale o tem, ie.opnściła Polskę, sądzi?za
w sze że przebywa ciągle w tym kraju, kiedy Try
bunał z wielką troskliwości } zajmował się wyśle
dzeniem sprawców tego tajemniczego morderstwa. 
Opis, jac i udzielił o swćj siostrze, zgadzał się 
dokładnie z rysami kobiety, której głowa eią- 
gle konserwowana jest w szklannem naczy
niu; znaki szczególne, mianowicie znamię , w

przedmiocie którego słuchano kilku świadków, 
wymienione były dokładnie i zupełnie zgodnie.

Z Marsylii donoszą, hr. Beltrami,Biancoli, Pasi 
i Vitellani, doktór Andreini, adwokai Rienzi i p. 
Grundi przywódzcy ostatniego powstauia w Koma- 
gna, ua rozkaz W . X. Toskańskiego wypuszczeni 
zostali z w: 9zieuia i tam na parostatku Sesostris 
przybyli.

Z Maskai donoszą pod dniem 22 ^aźdz.: 
W okolicy ' iaret znowu kilku żołnierzy pa
dło ofiarą zdrady. Z Maskary nikt się już  nie 
odważał wychodzić. W szystkie gościńce są 
przecięte. Transporta przez Mostaganeo: i 0 -  
ran już nie nadchodzą; dzień i noc wojsko stać 
musi pod bronią. Marabuci i ajenci Emira wma
wiają w Arabów, źe kule francuzkie nie mo
gą ich trafiać. Pułk 9ty strzelców w kilki: 
dniach m u ł 15 zabitych i kilku ranionych. W  
jednem sprzymierzonem pokoleniu ncięto gło
wy jednemu oficerowi i 10 żołnierzom. Pod
stępnym sposobem zostali w samółowkę zw a
bieni. Pan Lacost, zawiadujący interesami a- 
pabskieml w  Tijrei , zaw adomiony został przez 
naczelnika jednego pokolenia, że inne burzące 
sie pokolenie je s t w pochr.dz.e dla uderzenia na 
sprzymierzone pokolenie, które prosi g o ,  aby 
do nich przybył dla parlamenterowania. Ten o- 
ficer licząc na wierność tego naczelnika, bie
rze  z sobą 12  jeźdźców o 12 kilometrów od 
T iaret. ,Gdy lam przybyli zaproszono ich do 
stołn. Żołnierze składają -oń na bok. Ale 
niebawem gdy zajęci jedzeniem , Araby opano
wali broń i wszystkich wycięli lnŁ żywcem W 
wielkim ogniu spalili. Jedeu tylko szasser na
zwiskiem Marłby ratow ał się ucieczką i w. ko
szuli przybył do Tiaret z m urzynem, który u- 
dał się był za oficerem. Prawie endem udało 
im się uci«c w chwili, gdy zdarto z meb su
kn ie , aby ich w ogień wrzucić.

List z Oranu pod dniem 25 opisuje w stra
szny sposób śmierć wspomnionego oficera La 
coste. Według tego listu p , I.acoste został na 
kawałki pokrajany. I w Dżemma Gazoua dwom 
szasserom ncięto niedawno głowy. Porucznik 
od pociągów Feińn szczególnie się odznaczył 
pod Tiaret; z 30 ‘ylko ludźm trzymał się bli
sko przez 6 godzin w przykrem stanowisku 
przeciw  baidzo przeważnej sile.

Z każdym dniem lękano się przybycia Abd- 
el-Kadera do Maskary. jego rodzinnego miast 
które szczególniej Inni. M ówią, źe ma 10,000 
jazdy  i wszystkim. Kanylów z gór .r»,y sol le. 
W iększa część regularnego wojska Emira skła
da się z MarokanOw; broi; i inne potrzeby wo
jenne odbiera z Gibraltaru.

—  Londyn 4 Listopada. —
J. K. W . X iążę Cambridge wrócił oneguaj 

z stałego lądu do Londynu.
Odwidziny Królowej u margr, Salisbnry po

dobnież jak odwidziny u Xcia Norfolk, zanie
chane na ten rok zostały.

Miasto Edynburg za bytnośc> tam lorda John 
Knssell w dniu 3 b. m.; ofiarowało mu na bar
dzo uroczysiem zgromadzeniu municypalności 
honorowe prawo obywatelstwa.



r — Dnia 5 Listopada. —
Królowa udzieliła 200 fst. rocznej pensyi 

wdowie po panu Archer Shee, ze względu na 
znakomite usłngi je j męża jako artysty i 141e- 
tnią służbę, jako prezesa akademii królew 
skiej.

X iążę Wellington wydał rozkaz do Jenera
łów, będących dowódzcami okręgowemi, w któ
rym dokładnie przepisuje im , śród jakich oko
liczności i z jakiemi ograniczeniami mogą na
dal udzielać urlopy podwładnym sobie oficerom, 
podoficerom i żołnierzom.

Jeden dziennik amerykański donosi, że w 
Filadelfii zaczął wychodzić nowy dziennik pod 
tyt.: American Wolman (Amerykańska ko
bieta). Ten dziennik, redagowany, drukowa
ny i wydawany wyłącznie przez same kobiety 
poświęcony je s t postępowi.

R o z m a ito ś c i.

NIEWOLNICA BASZY.
Prawdziwe tegoczesne zdarzenie.

(Ciąg dalszy.) _
Czwartego dnia dano znac, iż w  pokoju Baili 

rozległ się krzyk przeraźliwy, zdający się być gło
sem niewieścim, zmięszanym z lwa rykiem. Djaz- 
zar posłał tam dowiedzieć się co zaszło, lecz sam 
ani na krok nie postąpił.

W yprawieni przez Paszę ludzie zastali piękną 
niewolnicę zamkniętą sam na sam z lwem Hajde- 
rem. Bogat^ kobierzec z Korasanu b y ł podarty 
W kaw ałki, a wszędzie leżały  najkosztowniejsze 
szczątki potłuczonych zw ierciadeł, porozbijanych 
sprzętów, wreszcie połamanych prętów wiśnio
w ych. Nieład ten b y ł skutkiem w a lk i, która się 
między lwem a Odaliską toczyła. Zapędziwszy 
lw a 'd o  swego pawilonu, u stą p iła  mu drzwi Ba- 
ila i uzbrojona w iązką wiśniowych prętów , za
częła go tain bić co s i ły , biorąc od chwili do 
chwili pręt- św ieży, gdy się poprzedni na ciele 
niebezpiecznego przeciwnika połamał. Lew  przy
zwyczajony do posłuszeństwa na głos pana któ
r y  go żyw ił, i do zginania się pod ręką, która 
go uderzała, nie myśląc się wcale bronić, skakał 
z miejsca na miejsce, unosaąc za każdym skokiem 
kaw ał kobierca na pazurach, aż w końcu znie
cierpliwiony boleścią, przysiadł śród okropnego 
ryku na ziemi", podniósł jednę ze swoisb strasz
nych łap  w  górę, nadstawił ostre pazury i przy
b ra ł groźn ą, odporną postawę, gdy w  _ tem bo- 
Standzi i-inni uzbrojeni w oszczepy ludzie weszli.

Za otwarciem przez nieh drzw i, umknął lew, 
nie przed nowemi przybyszam i, lecz przed od
w ażną M ingrelką, która go jeszcze czereśniowym 
prętem ścigała.

Tegoż sam«go dnia, wieczorem, straszne to 
zwierzę , zbite i pognębione przez niewolnicę, p rzy- 
czołgało się pokornie, jak pies wyuczony, do stóp 
B aili, błagając przebaczenia!

T oż samo stało się także z Djazzarcm. Od te
goż samego dnia zauiechał on niedawno okazy
wanego gniewu i zb liżył się również pokornie i 
uniżenie do swojój niewolnicy, obsypując ją ko- 
sztownemi darami. Zwycięztwo Baili nad Hajde- 
rem przejęło go niewymownem uszanowaniem dla 
niój.

Zwycięzka Mingrelką przyjęła obu pokonanyc\v

przeciwników z zimną godnością, która za ostatni 
znak surowości uchodzić mogła.

Tak stała się Baila istotną panią całego hare
mu Paszy. Rywalki jej b y ły  już oddalone ; re
szta niewolnic okazywały tak uległe przed nią 
poddaństwo, iż rozkazywanie im nie sprawiało 
już żadnej radości; Pasza uznał zarówno z całym 
dworem jej wyższość i słuchał jej skinienia;'sam 
lew  nawet ugiął się pod jarzmo niewolnicy , pa- 
nującćj tak wszechwładnie, iż w tym całym ha
remie, gdzie w szystko, czołem przed nią biło, 
wszystko jej rozkazów czekało, jednego tylko mia
ła  nieprzyjaciela, a tym nieprzyjacielem b y ły  —  
znudzenie i tęsknota.

W krótce potem udał się Pasza z pałacu K izel- 
Ermek do swojój stolicy Sivas. Baila umyśliła mu 
towarzyszyć. Pobawiwszy dni kilka w mieście, 
odmieniła się nie do poznania. Odzyskała dawną 
w esołość, była znów żyw ą i h o żą , czarowała 
znów paszę śpiewem ; tańcem, pieściła nawet Haj- 
dera.

Mówiono iż ta zmiana w drodze, na widok 
cisnącego się w około tłumu ludzi, cudownym 
prawie sposobem zaszła. W róciwszy zaś dawna 
wesołość pięknój Mingrelce, rozsępiła taż sama 
zmiana i Paszę, a od niego rozeszła się nowa ra
dość pomiędzy wszystkich otaczających go dw o
rzan. Tak cały  pałac Paszy przybrał dawną w e 
sołą postać, i jak z powodu Baili B ył sponurzał, 
tak też z jćj powodu znowu się rozradował.

Lecz przyczyna tej powszechnej radości b yła 
tylko samej niewolnicy wiadoma.

P . Mathews.
Iryjczykow ie, którzy zazwyczaj anglikom za 

cel szyderczych pocisków s łu ż ą , są przy wszel
kiej swojej prostocie i nędzy, wzorem nieskazi
telnego charakteru. Zm arły przed niedawnym cza
sem sławny angielski artysta M athews, wyjechat 
b y ł  jednego razu w  towarzystwie służącego kon
no na spacer, i w ysławszy służącego z drogi do 
poblizkiego dw orku, czekał nań tymczasem u p ro
m u, gdzie jakiś obdarty iryjski żebrak* o jałmu
żnę prosić go zaczął. G dy Mathews na jego pro
śby nie zw a żał, rozwiódł się żebrak w szerokim 
lamencie, iż wraca do Irlan d yi, że nie ma ani 
odrobiny suchego chleba, i że przeto mały szelą
żek b yłb y  dlań wielkim skarbem. Na to odpo
wiedział mu JMathews, iż i jemu równie złe po
wodzi s ię , że nie ma także ani szeląga przy du
szy , i musi tu czekać az się kto nie zlituje iprze- 
wóz na promie za niego zapłacie zechce. „Z osta
wiłbym  konia w zastaw," dodał artysta, „lecz je
stem chromym, i nie mógłbym za|Ić do doma.“  
Żebrak spojrzał nań z razu w ątpliw ie, a potem 
rzek ł: „Jegomość chromy, a ja mam dzięki Bogu 
dwie zdrowe nogi, zapłacę więc przewóz za Je
gomości. Przecież mirie jeszcze lepiój na świecie." 
To rzek łszy, dob ył jakiejś brudnój szmaty z.k ie
szeni, w  której miał dwa szylingi zawinięte i dał 
połow ę artyście. „L ecz jakże ci oddam pienią
dze?^ spytał Mathews. „Mieszkam daleko za wo
d ą , a ty idziesz do L lan dyi." „N ic to nieszko- 
dz: , mój Jegomość," odrzekł żebrak; „dajcie ty l
ko te pieniądze pierwszemu lepszemu z moich bie
dnych ubogicK rodaków , którego spotkacie , a to 
będzie znaczyło tyle, jakbyście mnie odda!i.“  „ Z g o 
da'', zakończył M athews; a po zwyczajnem iry j- 
skiem pozdrowieniu , ,Żyjcie ~ d ługo, Jegomość," 
poszedł sobie żebrak w  dalszą tłrogę. Mathews 
nie miał rzeczywiście ani grosza przy sonie, lecz ’
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•na szczęście nadjechał służący 'po 1jc iy i  huf swo
ją sakiewkę. Z  tą pospieszył Mathews za uczci
wym Icyjczykiem , i wetknął mu ją w rękę.

"H Z Y .E P U A L l DO K R A 1.JW A .
Od d n ia  21 do dnia  22 L istopada.

Miodońska Barbara , z Polski; —  Thyl Karol, 
jedliński Alexander, BrandebUrg Franciszek z żo

ną Fiżbielą i córką L id ią , Kruger Dawid z żo
ną Em m ą, Eruger Dymitr, z Galicyi: —  W ężyk 
W ładysław  ob., z Pruss.

W y je c h a li  z Kranowa.
Kosicka Maryann, ob , Michałowski Adam, Les- 

ser Stanisław z żoną Em ilią, do Polsk - - T h ie l  
Józef, do Galicyi; -»  Kalkreuth porucznik król. 
prus., do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.
No 9675.

W Y D Z IA Ł  S PR A W  W E W N Ę T R 7 N Y C H  I POLICYI 
W  SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M ia M  Krakąwa i  Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości źe w 
myśl nc wały Senatu Rządzącego z dnia 4 b. 
m i r .  Nr. 5424 odbędzie się w Biórach W y
działu w dniu 10 Grudnia r. b. o godzinie l l  
z  rana publiczna in plus licyłacya na wypusz
czenie w  sześcioletnią począwszy od dnia Igo 
Stycznia 1846 r .  dzierżawę zbioru lravTy z Od
działów plantacyjnych. Licytacya ta odbędzie 
się na zasadzie w arnoków .przez Senat Rządzą
cy zatwierdzonych. Vadia odpowiadać winny 
całkowitej kwocie na czyupz roczny z kawał
ków pa iirytacyą wysławianych wyrachowanej 
a to stosownie do oszacowania powołaną na 
wstępie uchwałą zatwierdzonego, wedle które
go czynsz roczny ustanowiony został z części 
plantac7 j ;

a. Około miasla.
1) Od bramy pobocznej do w rót kryminału 

w kwocie złotych polskijh 23;. 2) Od wrót kry- 
t" nalńych do ulicy Poselskiej w kwocie z ło 
tych 'polskich 85 groszy 10; 3) Od ulicy Posel
skiej d„ Franeiszkańskićj w kwocie złotych pol
skich 96 groszy 20; 4) Ód ulicy Franciszkań
skiej do Wisło ej w kwocie złotych polskich 21; 
ó) Od ulicy W islnej do Przecznicy Gołębiej w 
kwocie złotych polskich 61 groszy 10; C) Od 
Przecznicy Gołębiej do ulicy Gołębiej w kwo- 
-cie złotych polski, li 33 groszy 27; 7) Od ulicy 
Gołęmrj uo ulicy St Anny v* kwocie złotych 
polskich 50 groszy 2; 8) Od ulicy SL, Anny do 
Szewskiej w kwutie złotych polskich 36 groszy 
65 9) Od ulicy Szewskiej' do Szc?epańsk.ej w 
kwocie złotych polskich 34 groszy 6 ; 10) Od 
ulicy Szczepańskiej do Żydowskiej \v kwocie 
złotych polskich 21, 11) Od tllćcy Żydowski' 1 
du Przecznicy Rogackićj w kwocie złotych pol- 
i-kiąb 53 groszy 10; 12) Ud Przecznicy Rcgac- 
kltj' do ulicy Sławkowskiej w kwocie złotych 
poLLich 46 groszy 26; 13) Od młynów Górnych 
po ioi.ee do u. u Lerbegó w kwocie złotych pol
skich 30; 14) Od domu Cerbego ku Kleparzowi 
.przeciw \Vvsoc. w kwocie złotych polskich 31 
.groszy^ 20; 15) Przeciw Wizytkom dc Łazienek 
Bogdańskiego w kwocie złotycb polskich 7 gr. 
10; 16) Od ulicy Sławkowskiej do Floryauskiej 
w  kwocie złófych polskich 40; 17) Od ulicy FI®, 
ryanskiej do Szpitalnej w  kwocie złotych pol
skich 25 gruszy 14; a 3) Od ulicy Szpitalnej do 
połowy koła wielkiego w  kwocie złotych pol

skich 28; 19) Od połowy koła do śęiiszk* alta
ny w kwocie złotych polskich 33,. 20) Od al- 
tanny do ulicy Mikołajskiej w kwocie złotych 
polskich 28 groszy 27; 21) Przed Botaoiczuym 
ogiodem Strzelnica .w kwocie złotycb polskiej: 
135; 22) Od targów iska trzody do targowiska 
bydłu w kwocie złotych polskich 29 groszy 10; 
23) Od ulicy Mikołajskiej do ulicy Siennej w 
kwocie złotych polskich 60; 24) Od uhey Sien
nej do Szerokiej w kwocie złotych polskich 31 
groszy 20; 25) Od ulicy Szerokiej do parapetu 
po St. Piotrem górą a do mostku dołem w kwo
cie złotych pulskub 59 groszy 2; 26) Od Pa- 
rapetu Sgo Piotru do ulicy Grodzkiej w kwocie 
złotych polskich 47 groszy 10; 27) Tamże do
łem od mostku do ogródków prywatuych w kwo
cie złotych polskich *47 groszy 10.

b, Wedle góry Wawelu.
28) Od załamku baryefy, czyli od granicy Bur- 
sików ej sio kuła przeciw drodze Nowy Świat 
w  kwocie złotych polskich 35 .groszy 10; Od- 
koła tegoż do ulicy Kanonnćj w kwocie złotych 
polskich 35 groszy 10; za St. Idzim po dom P. 
Łubieńskiej w kwocie złotych polskich 35 gro
szy 10; 29) Oa ulicy Grodzkiej wedle domu P. 
Łubieńskiej, po ścieszkę która jest przeciw  
wrotom do ogrodu X X . bernardynów w kwo
cie złolych polskich 43 groszy 6; 30) Odściesz- 
ki przec-w wrotom Bernadyńskim do narożnika 
muru fortyfikacyjnego, p rz e rw  domowi Stem 
pińskiego w kwocie złoty iji polskich 33 gr. 24.

Inne warunki w W ydziale przejrzaną być 
mogą w gudzinach kancellaryjnych.

Kraków d. 12 Listopada 1845 r .
Senator Prezydująoy, 

v K u f f f .
Referendarz L. W olff.

N o T a U Y U S Z  P U B L I C Z N Y

Wolnego Miasla Krakowa i  Jego Okręgu.
Wiadomo czyni, ii, w skutek uchwały Ra

dy fan.il.joej po jp. Kasprze Sieńkowukim w Są- 
dzje Pokoju Okręgu Igo dnia 23 Maja 1845 r. 
zapadłej, a przez Trybunał w dniu 5 C zer
wca 1845 roku do Nr. 2179 zatwierazonćj, — 
odbywać się będzie w dm i 1 Grudnia r .  b. o 
godzinie 9 rano w domu pod Liczną 554ł w 
Gminie V. Miasta Krakowa licytacya win w ę
gierskich w "óżnych ilościach i gatunkach, tu
dzież ruchomości różnych po cenach zniżonych. 
Chęć licytowania mający z gotowizną p-zybyć 
raczą.

Kraków d. 21 Listopada 1845 r.
(Ir.) Sebasiyan Kurpiowski.


